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N O W O Ś Ć ' N O W O Ś Ć !

DLA ORKIESTR MANDOLINOWYCH!

„21 pieśni wycieczkowych i okolicznościowych”
w ła twym układzie na k w a r t e t  mandolinowy.

i
Zbiór 21 pieśni  jest  świe tnym m a t c j a l e m  repertuarowym dla szkolnych,  począ t ­
kujących zespołów.  Zawiera pieśni, nadające się do wykonania na w i e c z o r k a c h ,  
k o n c e r t a c h  i aka de mj ach .  Można  je wy ko ny wać  na 1 lub 2 mandol iny  (lub 

skrzypce) z ako mp an jamen tem gitary

Format kieszonkowy Książeczka głosowa kosztuje z ł  1 ,20.

D o nabycia

w A d m in is t ra c j i  Mies .  „ Z E S P Ó L  M A N D O L I K U W Y ”  Katowice,  Polna 3.

3 5 . 0 0 0  o b y w a t e l i  składa swe oszczędnośc i  tylko w

MIEJSKIEJ KOMUNALNEJ KASIE OSZCZĘDNOŚCI
w Katowicach,  ul. Pocztowa 7-16  oook Poczty.

JAKÓB MAAS. Częstochowa D L A  K s i ę g a r ń ,  —
1 Aleja 7. Telefun 3-30. W y d a w c ó w  i —
K o n t  o  w  P . K . 0  K,  67  2 6 7 . S k ł a d ó w  N u t ,  —

Wielki w ybór  instrumentów m uzycznych W y t w ó r n i  i —
strun  etc. Sprzedaż hurtowa i detaliczna. S k ł a d ó w  I n s t r u m .

M u z y c z n y c h  —
jed y n y m  i na jsku­
teczniejszym środ­

Wy tw ór n i a  instrumentów muzycznych kiem reklamy jest

S T E F A N  M A L K O o g ł o s z e n i e  w

W CZĘSTOCHOWIE Z E S P O L E  MANDOLINOWYMI
ul. Pi łsudskiego 13 15. k tó ry  rozchodzi się
K o n t o  c z e k o w e  P .K .O . 6 2 .9 3 7 . w  nakł.  1500 egz.

W yrabia  instrumenty  koncertowe dla w ś r ó d  organizato­
orkiestr w o j s k o w y c h  i cywilnych. rów 1 dy ygentów
Na składzie D o g a ty  w y b ó r  ins tru ­ o k . . s t r  mandol i ­
mentów m andolinowych, gi tar, ins t ru ­ nowych w szys tk ich
mentów sm yczkow ych, s t r t i n  oraz d z i e l n i c  P o l s k i .
części zapasowych  wszelk iego rodzaju
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i lustrowany miesięcznik muzyczny dla wszystkich

ORGAN ZW. POLSK. TOW. MANDOLINOWYCH W OJEW . ŚLĄSKIEGO W KATOWICACH.

Adre? Redakcji  i Administacji :  Katowice, Polna 3/6. :—: W ydaw ca F. SACHSE.
Prenum era ta  roczna Zł. 4.50, półrocz. 2.40, zagranicą roczn. 1 Dolar. Kontu P K.O. Katowice W  302.326 

Wychodzi w połowie każdego miesiąca pod redakcją F. Sachsego.

R O K  II. K A T O W I C E  K W . E C I E Ń  1 9 3 3  R O K . NC 4

TREŚĆ: Sześciostrnnowa czy siedmiostrunowa gitara? —  Z repertuaru  orkiestr  m andolinowych.
IX narodowe święto muzyki mandolinowej w Amsterdamie.  — Z życia szkolnych 
orkiestr  m andolinowych  przegląd czasopism m andol inow o-g i ta row ych .  — Wesoły kącik.  
Kum unikaty  Zw. Polsk .  Tow. MandoL Woj. Śl. — Do zagranicznych czytelników 
„Z M .“ — O dpow iedzi  Redakcji.

DODATEK MUZYCZNY : Barcarola  — Czajkowskiego.

F.  S A C H S E

SZEŚCIOSTRUNOW A CZY SIEDM IOSTRUNOW A
GITARA? (dokończenie).

W wyniku tych od m ie nn yc h  zało­
żeń metodyczno- technicznych  i b u d o ­
wa ins t rume ntów  przeznaczonych  do 
grania s p o s o b e m  rosyjskim wykazuje 
pewn e odmie nno śc i  od  ins t rumentów 
p rzeznaczonych  do grania techniką  
hiszpańską.  (Np. chwytnia  rosyjskiej  
gi tary bywa czasem zlekka zaokrą­
glona ,  co nie jest  możliwem przy  gi­
tarze hiszpańskiej) .

Prze tap ia jąc  powyższe  uwagi  na 
war tości  o rganizacyjne  musimy sobie 
powiedzieć:

1) dwois tość  gi tarowa jest po w aż ­
ną przeszkodą  w rozwoju  orkiestr ,  
gdyż wymaga  p o dw ójn ą  i lość nauczy ­
cieli.

2) dwois tość  ta hamuje  ruch wy­
dawniczy i stoi na przeszkodzie  sze­
regu przeds ięwzięciom w tej  dziedzi­

nie ro /p ro sz k o w u ją c  i tak niel icznych 
ko nsu m en tó w  na dwie grupy.

3) dwois tość  gi tary odbi ja się u je ­
mnie na naszym przemyśle  muzycz­
nych ins trumentów,  k tóry  za rok czy 
dwa — musi  w P o ls ce  powstać.

Pow yższe  względy  są, jak widać, 
dość  doniosłe,  by kwest ję  g i ta rowe­

g o  st ro ju  w Po ls ce  rozwiązać defini­
tywnie

Stawiamy więc wręcz pytanm:  k tó­
ry st rój  gi tary jest  liorzrjstniejszy  dla 
ruchu ludowego: k tóry daje większe 
widoki rozwoju?

Za s t ro jem rosyjskim przemawic 
wzgląd,  że jest  on nieco łatwiejszy,  
niż hiszpański  — na tomias t  możbwo-  
ści ariys tyazno-nw m june  t ego  st roju 
są znacznie skromnie jsze.
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Za s t ro jem hiszpańskim przemawia  
na tomias t  wie lowiekowa praca  najwy­
bitniej szych indywidualnośc i  muzycz­
nych,  oraz okol iczność ,  że w wszys t ­
kich krajach E u r o p y  st rój  ten jest  
powszechnie używany i wszystkie — 
n o t a b e n e  — b. bog a te  w wybór  wy­
dawnictwa  ork ies tra lne  i so lo we prz e­
widują s t rój  hiszpański.

P om yś lm y,  że grając w s tro ju  
h iszpańskim s to ją  przed  nami o tw o ­
rem liczące kilka tysięcy t o m ó w  wy­
dawnictwa  mandol inowo-gi ta rowe wło­
skie, niemal równie  boga ta  l i teratura 
mandol inowo-gi ta rowa hiszpańska,  a 
wreszc ie  i lościowo na jbogatsza  praca 
wydawnicza niemiecka,  nie mówiąc  o 
wydawnic twach mniejszych,  jak szwaj ­
carskie,  holenderskie ,  angie lskie  i t. d.

Li teratura so low a na koncer tu jącą  
gi tarę (hispańską) jest  równie bogata,  
a lbo  bogatsza  niż l i teratura or k ie s t r o­
wa mandol inowo-gi tarowa.

Poz a te m pos iadam y b. znaczny wy- 
r muzyki kameralne j  na różne  in­

s t rum en ty  (jak skrzypce,  mandol ina,  
flet, al tówka,  wio lonczela  i t .d.)  z udzia­
łem gitary.  Z tego  wszystk iego mu­
s ie l ibyśmy zrezygnować,  decydując  
się na st rój  rosyjski ,  li tylko dla tego ,  
że jest  dla początkujących nieco ła­
twiejszy.

Prócz  tego  pos iadamy znakomicie 
op ra c o w a n e  podręcznik i i szkoły gi­
ta rowe  o s t ro ju hiszpańskim oraz ty­

s ięczne e t iudy  o p ie rwszo rzędnych  
war tośc iach  nie tylko technicznych 
ale i muzycznych.

Z tych o to w zglę dów w szeregu  
konserwatoriów  i akademji  muzycznych 
zagran icznych  w p r o w a d z o n o  gitarę,  
jako przedmiot  nauczania,  a u r z ę d o ­
we p ro g ra m y  są szczegóło wo  po d  
względem me tod ycznym  op racowane .

Czy warto  rezygnować  z powyżej  
p r zy toczonych  zdobyczy  i odc iąć się 
od  o g ó ln oś w ia to w ego  ruchu gi taio-  
wego 1 i-ty 1 ko d latego,  że w s troju 
rosyjskim początkujący  prędze j  się or- 
jentuje jest  rzeczą wielce  wątpl iwą

Dla tego  s to imy na stanowisku,  że 
zap rowadzenie  w Po ls ce  hi szpańskie­
go  s t ro ju  gi ta ry  jest  dla naszego  ru­
chu muzycznego  korzystniejsze.  P o z ­
wala nam bowiem wyzyskać w pr os t  
n iep rzebrane  skarby  wie lowiekowej 
kompozytorskie j ,  wydawniczej  i p e d a ­
gogiczne j  p racy  włoskich hiszpańskich 
i niemieckich muzyków,  i bud owa ć  
w oparciu  o doświadczenie  i d o r o b e k  
zagraniczny na tern po lu  nasz własny 
ludow y ruch muzyczny.

A by  tak ważną  sprawę — jaką jest  
kwest ja s t ro ju  g i t a rowego w Po ls ce  — 
wszechs t ronnie  i wyczerpująco  oświe­
tlić, zapraszamy naszych czy te lmków 
i sy mp atyków  do  wi/powiolzenia  się 
na temat  s t ro ju  g itary w Po ls ce  — ot ­
wierając na łamach „Z. M .” dyskus ję  
na temat  s t ro ju  gi ta ry  w Polsce .

Z REPERTUARU ORKIESTR M ANDOLINOW YCH.
»PIEŚŃ ŻOŁNIERZA* MONIUSZKI.

Transkrypc je  ins t rumenta lne  pie­
śni ludowych jak i a r tys tycznych  są 
b. cennem urozmaiceniem prog ra mu  
ko nc er to weg o,  ponieważ są zazwyczaj  
zwięzłe i t reśc iwe w formie  i rozmia­
rach, są b. m e lo dy jn e  i śpiewne 
i b. rzadko stawiają wykonawcom zbyt 
w y g o to w a n e  wymagania.

To też wśród  zagran icznych wy­
dawnictw t ranskrypc je  p ieśn iowe licz­

nych kom p o zy to ro w  cieszą się n ie ­
zwykłą wziętością.

Polska l i teratura mandol ino wa  — 
nieste ty  fenomenaln ie  u b og a  — nie 
może się wykazać odpowiednimi  u tw o­
rami, mimo, że pieśni  nasze zajmują  
poczes tne  miejsce na forum świato­
we m

Pos iadamy kompozyto rów-pie śma -  
rzy równych  cona j tęźszym talen tom
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pieśnia rskim zagranicznym,  lub nawet  
przewyższających tamte,

Do takicli po tężnych  indywidual ­
nośc i  p ieśniarskich należy bezprze-  
cznie umi łowany przez każde se rce  
polsk ie Stan is ław Moniuszko.

Wia dom o jest  powszechnie ,  że 
M on ius zko  napisał  p rócz  swych licz- 
cznych a zna nyc h  ogóln ie  ope r  prze­
sz to 8 0 0  pieśni.

Pieśni  Mon iuszkowskie , ’ to b e z c e n ­
ne  skarby  polskiej  
liryki muzyczne j .
Nieprz epar ty  czar 
melodj i ,  rytmiki, 
harmonj i  i na s t ro­
ju wionie z każdej  
piosenki Moniuszki

Jes t  dotkl iwą  
szkodą  dla naszej  
kul tury ludowej,  
że pieśni  te są tak 
mało znane wśród  
polsk iego  ludu i tak 
mało śpiewane .

Ażeby do p o m ó c  
w d z i e l e  ro z p o ­
wszechnien ia  w y s o ­
ce war tośc iowych 
p o d  w zglę dem a r ­
tys tycznym i s p o ­
łeczno  wy cho w aw ­
czym pieśni  Mo­
niuszki umieśc i l iś ­
my jako do date k  
muzyczny  do zesz 
lego nu m eru  „Z.M”. 
op racowa nie  na ork ies t rę  m a ndo l in o­
wą jednej  z na jczarowniejszych melo- 
dyj Moniuszkowskich,  mianowicie 
„Pieśni  żo łn i e r za”.

Utw ór  ten po le camy  wszystkim 
polskim ork ies t rom mando l in owy m 
i mandol inow o-smy czkowym ,  zwłasz­
cza, że nie kryje nadzwycza jnych  
t rudnośc i  wykonawczych .  Par t je  man­
dol in  1 i li oraz mandol i  są tak ła­
twe, że u twór  może  wykonać  z p o ­
wodzeniem nawet początkująca orkiestra 
szkolna.

Zresztą  i g łos  g i ta rowy nie zawie­
ra nadm ier ny ch  t rudnośc i ,  j edynie

w kilku taktach są zwroty  nie znane  
u nas pospolicie.  Mamy tu na myśli  
1. i 3. takt na drugiej  s t ron ie  d o d a t ­
ku; w 1 takcie gr am y 1. pa lcem na 
s t runie  A (w II przedziałce)  nutę ba­
sową 11, na tomias t  akord  f is  li dis 

I uzyskujemy przez płaskie ułożenie 
małego  palca w IV przedz ia łce na 
cz te rech  gó rnych  s t runach  ( st runa h 
daje dźwięk dis; s t runa g  dźwięk h; 
s t runa  d dźwięk fis).

1 akie płaskie u- 
łożenie palca na 
kilku lub w szyst­
kich sti linach g ita­
ry nazywamy skoś­
n y m  luh poprzecz­
n y m  chwytem  (bar 
ree) i oznaczamy 
w nutach pizez po ­
ł ą c z e n i e  k l a m r ą  
po szc zególnych  nut  
z dopi:  kient palca,  
k tóry  te nuty wy­
konuje ,  lub też d o ­
p isaniem w nutach 
słowa „barree“. J e ­
żeli „ b a r r e e ” o d n o ­
si się do palca wska­
zującego,  pisze się 
nad nutami zazwy­
czaj i przedziałi.  
w której  na leży  
uskutecznić skośny  
chwyt (mianowicie 
rzymską  cyfrą).

V/ ten s po só b  
jest  n o to w any  3. takt na drugiej  
s t r o m e  „Pieśni  żo łn ie rza”; wykonuje  
się ten takt tym s posobem ,  że kła­
dzie się fiłasko na wszystkich s tru ­
nach  w II przedziałce wskazujący 
pa lec  lewej  ręki i pozos tawiamy tak 
p o ł ożony  pa lec  przez cały takt i p ie r w­
szą nutę na s t ępn ego  taktu.  Tym je­
dynym palcem — poło żonym  płasko 
w II przedziałce — ot r zymuj emy na­
s tępujące  nuty:  basowe h (na st runie A) 
oraz a i  f i s  akordu  (na s trunie g  i e) 
a wreszcie w nas tępnym takcie baso­
we e (na s trunie d). Nuty  fis i dis 
g ramy  3. i 4. pa lcem w IV przedział­

ST. M ONIUSZKO (1818 — 1872) 

genjalny twórca polskiej opery  narodowej.
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ce (przy zachowaniu  p łasko p o ło ż o ­
ne go  pa lca w II przedziałce) .

Technika  sk o śn eg o  chwytu  jest  
podstawowym  czynnikiem so lowej  gry 
na gi tarze choć u nas mało jeszcze 
znana,  d l a t ego  pozwol i l iśmy sobie 
obsz ern ie  opisać dane  miejsce,  a w 
przyszłości  ob i ecu je my  powrócić  jesz­
cze do tematu  „ b a r r e e ” i p rzy toczy­
my obsze rn ie j szy  a rtykuł  o tej wła­
śc iwości  g ry  na gitarze.

W przedos ta tn im takcie na 1 s t r o­
nie zakradł  się w głosie g i ta rowym 
błąd; pie rwszy  ako rd  powinien  być 
a cis g (krzyżyk opuszczono )  a po tem 
d c f i s  (1 i 3 pa lec obsuw a się o je ­
dną  przedziałkę,  basy  gra się na p r ó ­
żnych  strunach).

„Pieśń żo łn ie rza” jest  j edną  z na j­
p ięknie j szych  melodyj ,  jakie zna p o l ­
ska muzyka,  to też powinna rozbrzmie­
wać często  w naszych orkiestrach 
oraz znajdować się stale w programach  
naszych występów i koncertów.

Nasz do datek  muzyczny  „Pieśń żoł­
n ie rz a” Moniuszki  daje op ró cz  wy­

konania  ins t r umen ta l nego  — jeszcze je­
dną możliwość wykonań czą. Można  ją 
wykonać  -wespół z śpiewakiem.

Jeśl i  orkies tra ma mo żnoś ć  z d o ­
być  do  udziału w produkcj i  d o b r e g o  
tenora  lub sopran istkę,  można  w y k o ­
nać „Pi»\śń żo łn ie rza” jaKO solowy 
śpiew, par tia  ork ies t ry  zejdzie w ów ­
czas do  roli  p ięknego  akom panjamen-  
tu p o d kr e ś l a j ąceg o  p iękno harmo ni ­
czne i dyn amiczne  tej przep iękne j  
piosenki.

Pr os im y nie zapominać  o tej  m o ­
żliwości  wzbogacenia  i u rozmaicenia  
progr am u swego występu .

W miejscowości ,  nie pos iada jącej  
sali z for tepianem taki num er śpiewa­
n y  z akompaniamentem orkiestry b ę ­
dzie prawdziwą rewelac ją programu.

Do Czytelników naszych zwracam y  
się z  prośbą o nadsyłanie  życzeń w spra­
wie dodatków m uzycznych  , .Z .M .“ N a ­
pisz, cobyś chciał widzieć w p rzysz łym  
dodatku nutowym?

IX N A R O D O W E  ŚWIĘTO MUZYKI M AND OL. 
W AMSTERDAMIE.

W drugi  dzień Świąt  Wie lka noc­
nych odbędz ie  się w Amsterdamie  
do ro czn e  święto na ro d o w e  muzyki 
mandol inowej .

O pop u la rn oś c i  i znaczeniu tego  
świę ta świadczy fakt, że udział w niem 
b ie rze 40 orkiestr .

Po p i sy  b ę d ą  się odbyw ały  od ra­
na do  wieczora  na dwu salach j e d n o ­
cześnie.

Orkies t ry  m ando l inowe są w d r o ­
dze organizacyjnej  pod z ie lon e  na kil­
ka ka tegoryj .  Każda kategorja  o t rzy­
mała wyznaczony u twó r  do popisu  
pun kt acy jn eg o  oraz wys tę pu je  z je­
dnym dowo lny m,  wybranym przez 
s ieme  u tworem.

W sądzie ko nk ur sow ym  zasiadają

najwybi tn ie jsze  ho l ender sk i e  je d n o s t ­
ki muzyczne,  działające na niwie m an ­
dol inowej  muzyki,  jak: dr. A. Mur- 
kens,  Th. Polma n,  H. Schaap,  H. Smith,  
J. Kok i t. d.

Inte resujący,  gdyż świadczący o d u ­
chu tamte jszych ork iest r  jes t  d o b ó r  
reper tuaru

Obowiązkow e dla różnych  ka te go ­
ryj są nas tępujące  utwory:  Walc „Rok 
ju b i l eu szo w y ” H. Boger ta .  Uwer tura  
konkursowa „Imper ia” M. Maciocchi .  
Tango argentyńskie  II. Smits jun. 
Uwer tura  kon ce r tow a „Gon an i m a” 
J. B. Kok. Uwer tura  „Wese le  Figara" 
W. A. Mozar t  (Ranieri).

Kons ta tu jemy,  że są to  niemal  że 
wyłącznie u twory  kom p o zy to ro w  h o ­
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lendersk ich  i — wyłączając „Wese le  
F i g a r a ” saine u twory  orygina lne .

U tw o iy  wybrane ,  dow oln i e  przez 
poszczególn e  t o w . wykazują  na s t ęp u ­
jący skład:

Na 41 u t wor ów  jest  
14 k o m p o z y to ró w  holendersk ich  
12 „ włoskich
10 „ niemieckich
5 „ różnych

"Z po mi ęd zy  kom p o zy to ró w  h o le n ­
dersk ich największe wzięcie mają 
K. H. Moe d (4 utw.), Kok (2), Bert  
(2) i Po lman,  Sweet,  Murkens ,  Bu- 
walda  i Bors t lap  po  l.

Z k o m poz y to rów  włoskich naj l icz ­
niej zas tąp iony Macwcchi (6  utworów!!^) 
Salve tt i  (2), Morell i ,  Galan te ,  Bitelli  
i Rossini  po 1.

Między niemieckimi  k o m p o z y to ra ­
mi wys tępują:  Wólki (6  utworów!'),
Schafer ,  E. Bach,  F lo tow,  M en d e ls ­
sohn  po  1.

Zadz iwia jące  jest ,  że loszystkie 
utwory holenderskie są orygina lne,  p o ­

między  włoskimi są ty lko 2 t ra nsk ryp­
cje (Rossini  i Galante) .

Niemieckie u twory  — wyłączając 
świetne  dzieła oryginalne  W ó lk i ' e go — 
są samemi  t ranskrypc jami .

Również 5 u tw or ów  różnych  — 
(Dzwony Winety ,  Na  perskim ja rmar­
ku, Fantaz ja  Faust ,  Uwer tura  do  ko- 
medji  Keler  Beli) to same t ra nsk ryp­
cje.

Anal izując pr ogr am  z punktu wi­
dzenia a r ty s ty cznego  na leży  s twier ­
dzić wysoki poziom poczucia piękna  
u dyrygentów. Z  wyjątkiem 4 ostatnio 
wymienionych  u t woro w oraz kilku 
n iemieckich kompozycyj  (Schafera 
Pocz ta  w lesie,  E. Bacha  Pr z e b u d z e ­
nie wiosny i F l o to w a  Fantaz ja  Mar­
ta) — które  bądź ze względu  na s w o ­
je przys łowiowe oklepanie,  bądź na 
małe walo ry  muzyczne  są u jemnym 
ob jawem p rog ram u  — p ro gr am  IX 
święta muzyk mando l in owej  w A m ­
s te rdamie  jest  i s to tme w swych wszys t ­
kich punktach do bo ro wy .

Z ŻYCIA SZKOLNYCH

Niezmiermie  in te resujące  są suk­
cesy,  jakie muzyka mando l inowa  z każ­
dym dniem zdoby wa  na te ren ie  szko­
ły polskiej .

Nauczyc iel  polski,  ten bohate rski  
bo jownik  o kul turę po lsk iego  ludu 
docenia w całej pełni doniosłość ludo­
wych m strum entów  jako czytuj tka u m u ­
zykalnienia społeczeńs twa oraz uspo­
łecznienia m uzyki.

Dziatwa nasza garnie  się chętnie 
do  szkolnych orkies tr  mandol in owych 
przez co zyskujemy do br y  narybek  
dla naszych pozaszkolnych  zespo łów 
orkies tralnych.

Znaczną  ruchl iwośc ią  odznacza się 
orkies tra m andol ino wa  szkoły Nr. 4 
w SosnowTU, która w zeszłym mie­
siącu urządziła na cel dożywiania  mło­
dzieży swej szkoły  b. in te resującą  im­
prezę na prog ram której  złożyły się

ORKIESTR MANDOLIN.

produkcje  szko lne go  zespołu  m a n d o ­
l inowego,  szko lne go  cho ru  oraz kró t ­
kie przedMawienie  kinowe.  Sala kina 
„Zagłęb ie” w So snow cu  była podczas  
tej imprezy przepe łn iona  publ iczno­
ścią b. żywo reagującą na produkc je  
imprezy.

Orkies t ra szkoły Nr.  4 w S o s n o w ­
cu powsta ła  w l is topadzie 1930 r. j a ­
ko p ie rwszy tego  rodza ju zespół  na 
te ren ie Sosnowca .

Należy  podkre ś l i ć  fakt, że rodzice 
dziatwy od same go  począ tku istnie­
nia orkies try w całej pełni docenia ją  
i rozumie ją  jakie jest  znaczenie mu­
zyki jako ś rod ka  wychowawczo-kul-  
tu r a lnego  i od no szą  się do orkies try 
z  daleko idącą przychylnością.

Zorganizowanie  zespołu  zawdzię­
cza szkoła jej do tychczaso wemu dy ­
rygentowi  p. Stanisławowi Oluwani
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Orkiestra m andolinowa Szkoły Powszechnej N° 4 
(w środku p. kier K. Kędzierski i dy ry g en t  p. St. Głowania).

oraz życzl iwości  p. kierown.  K m .  K ę ­
dzierskiego.

Dzieci  zakupiły sobie na własność  
około  30 ins t ru mentó w (mandoliny,  
ma ndo le ,  gitary) na własność  szkoły 
za ku pi ono  dzięki poparc iu  Kierownic­
twa Szkoły i Opieki  Szkolne j  k o m ­
ple t  z łożony z 12 mandol in ,  3 man- 
dol ,  4 gi tar  i b e rd y  (ćwiartka) w sku ­
tek czego  i na jniezamożniej si  ucznio­
wie m og ą  brać  udział w orkiestrze.

Młodzież pracuje  w ork ies trze 
z  niazru. yk łym  zapałem  i osiągnę ła  nad­
zwyczajne w yn ik i ,  tak, że po je d n o ­
roczne j  pracy,  dzięki za in te resowaniu 
komisarza  m. Sos now ca  p. W. K u ­
źn iaka  o rkies trę zabrano  na ko lonje  
letnie w okol ice N o w e g o  Targu.

Na kolonjacl i  okazała się orkies tra  
w idce pożądanym czynnik iem  rozrywki  
i cieszyła się ogó ln ą  sympaiją ,  dając 
przed  pow rot em  do  S os nowca  w N o ­
wym Targu  uda tny  koncer t  na rzecz 
miejscowych biednych dzieci.

O obec nym stanie orkies t ry  mówi  
jej dy rygent  p. Głowania.

„Z n iesłabnącą  do tąd  energ ją  dzie­
ci od bywa ją  lekcje muzyki,  dwa razy

tygodniowo,  b i o r ą  udział w impre­
zach, u rządzanych w szkole.  Cz łon­
kowie zespołu  wraz z chó re m  tworzą 
„Koło M u z y c z n e ” młodzieży tejże 
szkoły. Poranki  muzyczno  - wokalne  
urządzane w kinach przez w sp o m n ia ­
ne  „ K o lo” cieszą się wielkicm wzię­
ciem w śród  młodzieży i d o r o s ł y c h ”.

Życzymy dz ie lnemu zespołowi,  by 
odda ł  jaknajwięcej  usług kul tur a lne­
mu życiu młodzieży  szkolne j  oraz — 
aby  stał się wzorem dla l icznych o r ­
kiestr  mandol inowych,  rozsianych w 
szkołach polskich po całym kraju.

Do Nauczyc iel s twa zaś zwracamy 
się z p ro śb ą  o nadsyłan ie  danych,  
tyczących  działalności  swych z e s p o ­
łów, oraz by  zwracało się do  nas 
z swemi  pro jektami,  bolączkami  lub 
zapytaniami na tury  fachowej  i o r g a ­
nizacyjnej .

Od Administracj i .
C z y t e l n i k o m ,  k t ó r z y  n i e  w p ł a c i l i  d o ­

t y c h c z a s  p r e n u m e r a t y  z a  b i e ż ą c e  p ó ł ­
r o c z e  w s t r z y m u j e m y  z n a s t ę p n y m  n u ­
m e r e m  w y s y ł k ą  „ Z .  M . “
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Przegląd czasopism 
mandolinowo-gitarowych.

g Pas Mandolinen orrhester“ D a rm ­
s tad t- s tyczeń 1933 (Red.  F. Schwei ­
tzer) Na nowy rok. Twórcze  radjo. 
(G. Herrmann Mosiar)  Ja zzba nd  i stan 
współczesne j  muzyki mandol inowe] 
( W . . Erich —  Freiburg) Reforma na u­
czania muzyki w Prusach.  Rozmaitości ,  
Kromka,  Organizacja i. t. d,

Luty 1933. Paweł H indem ith  Wy 
rnagama od miłośnika muzyki.  G. Her r­
mann Mostar  Twórcze  Radjo. 25 recie 
ork'es try m a n d o h n o w o  lurniowej w 
Potsdamie.  10-ciolecie Klubu Mand.  
„Harmouja" w Markuenkirchen.  W 50- 
ciolecie śm.erci Wagnera Rozmaitości ,  
Komunika ty etc.

„J  landoliuista  I t a k  a n o • Medjolan 
Styczeń 1933. Daje partyturę utworu 
„To było pewnego razu",  (O po w ia da ­
nie zakonnicy) na pełną  v)rkiestrę m an­
dolinową (4 str. druku). J. Burgmema 
(Transkrypcja A. Cam pa nm i’ego) oraz 
partyturę utworu „O droga matko"  (M o­
dlitwa) tegoż  kompo cytora. Drugi ze­
szy t  s tyczmowy zawiera Tango „Vel- 
luto" A Badialdego na kwartet  m a n d o ­
linowy (w głosach) oraz Mazurkę „Biori- 
da Rosina" G. La Piccirella na mando-
l.ne i gitarę; zeszyt  pierwszy z miesią­
ca lutego zawiera: Tango „Songo Fio- 
n t o “ G. Sartori’ego na kwartet  mando-  
Lny (głosy) drugi zeszyt  lutowy zawie­
ra: Marsz „Fauteria eroica" L. A Gi- 
relli’ego na kwartet  mandol inowy (gło­
sy) i Polkę „Italina" Mich. Anioła Fer- 
ret t i ’ego op 127 na kwartet  m a n d o ­
linowy (głosy).

Schweizer Zeitsrhrift f .  M andolinen  
m u sik , Lucerna  s tyczeń 1933 Kursy 
dla dyrygentów (Z. A. Parolari). Prze­
ciw upadkowi muzyki  gi tarowej (W. 
Rothenbtihler) Wiadomości .  Kronika. 
Rozmaitości .

„De M andolinengids11, Hilwersum,  
styczeń 19 8 3  Na Nowy Rok. IX świę­
to narodowe mandol in i stów.  Życie 
muzyczne  w Rosji. Kurs teorji muzy­
ki. Dyrygent  i jego orkiestra.  Zawody 
orkiestr  mandol inowych,  wiadomości  
etc.

Dodatek  muzyczny:  Gaw ot  „Do- 
Dry wieczór,  moja aroga" H. Smitsa jur. 
i „Taniec charakte rys tyczny" tegoż 
kompozytora na kwartet  mandolinowy 
(partytura).  Luty 1933. IX na iodowe  
święto mandol inowe;  zawody To w, 
„Awentia" w Hadze.  25 ciolecie k o m ­
pozytorskiej  pracy Ludw. Siede Do 
dodatku muzycznego .  Kurs Teorp M u ­
zyki. Zawody mand.  okręgu V (Am 
sterdam).  Omówienia  i sprawozdania 
muzyczne.  O instrumentacji  na ork. m a n ­
dolinową.  Ryszard Wagner .  Kronika, 
Wiadomośc i  etc

Dodatek muzyczny:  Uwertura k o n ­
cer towa „Gon Anima" J. B. Koka op. 
131 na kwintet  mandol inowy (par ty­
tura).

„U Piętro“ Medjolan styczeń 1933  
O t ranskrypcjach g i ta rowych (M Gior- 
dano)  Struny meta lowe, czy jel i towe 
dla gi taizystow? (S. D ’Alba) M Man- 
cinelli (A. Vizzari) 7,;,azd Tow.  Mandol .  
Okr.  Florencja we  Florencji .  Ko mu ni ­
katy,  Kronika,  Wiadomośc i  etc

Dział nutowy zawiera:
Polkę „Kolombina" J. Casanovas  

na gitarę solo (nietrudny i b. e fekto­
wny utwór koncertowy).

„Andante  eon moto"  z kwarteru 
„Śmierć i dziewczyna"  Fr. Schuber ta 
w układzie na gitarę solo Maig.  Man- 
cinelli oraz Marsz wojskowy I pułku 
Radjotelegrafistów Joz.  Ma nente  op. 
428 na kwartet  mandolinowy (głosy).

„ Di° Oitarre“ Berlin  Styczeń - luty  
19 3 3  (Redakt .  Erw. Schwarz Reiflin- 
gen) Do czytelników. Zagadka gi taro­
wego kwartetu Schuberta CE. Schwarz 
Reiflingen) „Co mam zagrać?" (L Wal­

TW  j e d n y m  z n a j b l i ż s z y c h  n u m e r ó w  j a k o  D o d a t e k  M u z y c z n y  n a s z e g o  
p i s m a  u k a ż e  s i ę  „ F a n t a z j a ” n a  t e m a t y  z o p e r /  „ H a l k a ” M o n i u s z k i  

* na  o r k i e s t r ę  m a n a o l i n o w ą  (W g l o s a c h  p o s z c z e g ó l n y c h  i n s t r u m e n t ó w ) .
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ker). Przeciwko upadkowi muzyki gita- 
rowei (W. RothenDuler) gitara z 1935 r. 
XIII Święto muzyczne  gi ta rzystów i Lut ­
nistów. Ze świata.  Wiadomości ,  nowe 
wydawnictwa etc.

Dział nutowy zawiera: „ T rans kr yp­
cje gi tarowe z pięciu stuleci" H P. Ko- 
sacka, mianowicie:  ludowa pieśń a no­
n imowego komp.  z 1470 r. Preltidjum 
z 1516 r. D Buxtehude  Fuga  (około 
1680 r. Suita lutniowa z 1720 r. J. St. 
Luca i łIr. Bergen. (Rigaudon,  K uran ­
ta, Sarabanda  i Bourree) F. M e n d e l ­
ssohn  Barth.  „Marsz żałobny" i P. J. 
Czajkowski „Sny" op. 39 Nr. 21 (opra­
cowanie Ad. Anadta).

K a ż d y  z w o l e n n i k  l u d o w e j  m u z y k i

POWINIEN PRENUM EROW AĆ .Z. M.“

W  KAŻDEJ ŚWIETLICY POWINIEN BYC 

MIĘDZY PISMAMI „Z.M .

K a ż d a  s z k o l ą  p o w i n n a  a b o n o w a ć

.ZE SP Ó Ł  MANDOLINOWY".

W y d a t e k  m i e s i ę c z n y  40 g r .  o p ł a ć
SIĘ S T O K R O T N I E  PRZY PIERWSZEJ 

IMPREZIE MUZYCZNEJ SZKOLNEJ CZY 

ŚWIETLICOWEJ.

P A M I Ę T A J C I E  0  T E M !

WESOŁY KĄCIK.
TRAFNY SAD.

Pewien krytyk muzyczny obszedł się 
z wybijającym się, ale jeszcze mało zna­
nym Beethovenein natyle nielitościwie, 
że nazwał go poprostu „bałwanem 
i osłem-1.

Kiedy Beetnoven po kilku latach 
stanął  u szczytu sławy, jeden z przyja 
ciól przypomniał tę krytykę niefortunne­
mu recenzentowi:

—  Niepomyliłem się — powiedział 
tenże —  co do osła i bałwana; pomyli­

ł e m  s i ę  ty lk o  c o k o lw ie k  c o  d o  t e g o ,  k o ­
m u  z n a s  d w u  n a l e ż a ł y  s i ę  te  e r i t e t y .

KOMUNIKATY
Z W. POLSK. TOW. M ANDO L.  

WOJ. ŚL.

ZJAZD DY RYGE NT ÓW  w s z y s t ­
kich zrzeszonych Tow. dnia 23 kwie t ­
nia o godz.  9 i pół. Sala: Szkoła p o ­
licyjna (sala wyKładowa na 1 piętrze) 
ul Ponia towskiego 15.

Porządek dzienny.
1. Zagajenie,  stwierdzeń e obecnych  

i referat prezesa Zw.
2. Fachowy  referat dyrygenta Zw. 

p. d y r . K -  Tomaszewskiego .
3. Święto muzyki mandohnowej .
4. Dyskusja i wnioski.
5. Zakończenie

K O N C E R T  T O W . MAND.  „JAS­
K ÓŁKA" SIEMIANOWICE.  Dnia 9 b m .  
odbył  się pod  dyr. p. Jagły w Sie­
mianowicach  koncert  o boga tym ,choć 
nie zawsze równych wartość,  progra- 
m e. W koncercie wzięli udział  śp ie ­
wacy p p. 11. Śliwka i T baweł  przy 
akoinpanjamencie  dyr. Szkoły im. St. 
Moniuszki  w Sosnowcu p. E. Horba- 
czewkiej oraz wys tąpi ł  j u k o  solista for­
tepianowy dyrygent  Tow. p. Jagła.  
ProteKtorat koncertu objął  p hurm. 
Popek,  który z za in te resowaniem wy ­
słuchał  produkcyj.

ŚW IĘTO MAND. T O W . „JAS­
KÓŁKA " W MIKOŁOWIE.  Dnia 21 
maja odbędz ie  sie w Mikołowie d o ­
roczne wiosenne  świę to mandol inowe 
połączone  z zjazdem i wys tępami  kil 
kunas tu oskiestr  mandol inowych.

Protek tora t  nad  uroczystośi  lami ob ­
jął honorowy prezes T-wa p. burm. 
J, Koj.

K O N C E P T  MAND.  W N O W E J  WSI.

Tow.  Mand. „Jaskółka" Now a  Wieś 
urządziło dn. 26 ub. m koncer t  D o b r o ­
czynny o boga tym  programie.



K O N C E R T  TOW. IM. MONIUSZKI 
W  W E Ł N O W C U .

Tow.  Mand.  im. Moniuszki  w Weł- 
now cu urządziło dn. 26 ub. ni. „Kon­
cer t  D o b r o c z y n n y ” o b. obf itym p r o ­
gramie.

N a le ż ^  podkreś l ić  że w ykonan o w 
ramach wieczoru wodewil  „Grzeszki  
B a b u n i” przy ako mp an jam encie  o r ­
k ies t ry  mandol inowej .

Do Zagranicznych Czytelników  
„Zespołu Mandolinowego” .

Wyda wni c two „Zespołu Mandol i ­
n o w e g o ” obniżyło cenę  pr enu m er a t y  
p isma zagranicą.  Pr en u m era t a  zagra­
nicą wynos i  obecn ie  D ol ar ów  0,70 
zamiast  do tychczasow ej  ceny  Doi.  1,— 

W obniżce pr enu m er a t y  p o w o d o ­
wal iśmy się tym wzięciem, że nasi 
czytelnicy  zagraniczni  rekrutują  się 
niemalże  wyłącznie z polskich  sfer 
emigracyjnych.

Dla tego  uważali  .my za wskazane  
z równać  cenę  „Z.M.” zagranicą  z ceną  
kra jową naszego  pisma z dol iczeniem 
jedynie  m.nimalnego podrożen ia  kosz 
tó w  por to ry jn ych  i manipulacyjnych,  
związanych  z zagran iczną  ekspedyc ją
„z. M.\

Czyte lnikom,  którzy zapłacil i  t y tu ­
łem prenume ra ty ,  zal iczamy nadpła tę  
na da lszy  okres czasu,  tak że bę dą  
o trzymywal i  „Z. M .” przez przec iąg 
1 i pół  roku od  da ty  rozpoczęc ia  
abonamentu ,

Mamy nadzieję,  że nasi  rodacy  
zagraniczni  z zadow ole nie m przyjinią 
niniejszą w ia domo ść  i nadal  bę dą  
u t rźymywali  ścisły kontak t  z k ra jo­
wym ruchem mandol inowym,

Wijdaionictioo „Z. M . “

Odpowiedzi Redakcii
W P .  A l .  F. ł . a p y  ( B i a ł o s t o c k i e ) :  

P o d a n y  przez W Pana skład ork ies try  szkolnej 
może odegrać  poważną  rolę wychowawczą  
w szkole i miejscowości. O repertuar k oncer­
to w y  nie jes t  ła tw o.  Należałoby  samemu so ­

bie rozpisywać u tw ory  na głosy. Możliwe jest  
również granie  u tw orów  przeznaczonych na 
obsadę  kw arte tów  m andolinowych,  dając par-  
tję I i II m andolin  skrzypcom, g łos mandoli  
g ra łab y  wiolonczela  ( jednak o ok taw ę niżej) 
na tom ias t  kon trabas  o trzym ałby  baso w e  dźw ię­
ki g ita rowego  głosu, (akordy g i ta ry  m og łyby  
zostać  wypuszczone).

W ten sposób można grać kilka u tworów 
w y d a n y ch  w firmie Seyfarth Lwów', A k ade­
micka (proszę zażądać cennika). Nasze d o d a t ­
ki nutowe, „21 pieśni wycieczkow ych" (wyd.  
„Zesp. M ar,d“) 3 u tw ory  okolicznościowe 
mianowicie Hymn P ań s tw o w y ,  Rota: I B ryga­
da (wyd. „Zesp. M and .“) oraz b oga ty  le fe r -  
tuar  będący  na składzie w Zw. Po lsk .  Tow. 
Mand Katowice Szkolna 7.

W P .  F r. S z t e n d a k  T h i o n v i l l e  
( F - a n c j a )  Zasadom początków  gry  na m an­
dolin .e  i czytaniu  nut poświęcimy niebawem 
obszerniejszy artykuł.

Dziękujemy za uznanie i życzenia  i prze­
sy łam y  serdeczne pozdrowienia.

W P .  M. G a ł .  K o b y l n i k  ( W i l e ń s k i e )  
Najważniejsze E tiudy na gitarę (strój włoski;  
W’ następs tw ie  mniej w.ęcej p rogresyw nym  są:

Oarcassi Mat. 20 w ybranych  walczyków,
Carull i Ferd. op. 333, [8 b. ła tw ych

utworow,
C oste  N. 16 ćwiczeń,
Giuliani Mauro op 61. 18 p rogresyw nych  

utworów,
Giuliani Mauro op 139, 6 ła tw ych  utworów, 

„ „ op. 147, 16 łatw ych tańców,
Legnani I.uigi op 250,' 6 ła tw ych  kap ry ­

sów,
Sor Ferd. op. 35, 24 b. ła tw e  ćwiczenia, 

op. 60 E tiudy 
Sprowadzić można przez firmę C. Haslinger, 
Wiedeń I Tuchlauben 11.

M a n d  o. H e r s i n  C o u p i g n y  ( F r a n ­
c j a )  Swego czasu przesłaną M o g .a f j e  klubu 
„W isła1 umieścimy w jednym  z następnych 
numerów.

W P, J ó z .  P  o d g. K r a k ó w  Dobra sz k o ­
ła na mandolinę wyszła w firmie G. Seyfarth, 
Lwów ul Akademicka,  autorem szkoły  jes t  
Maleczek, cena zł. 4, 80.

Skł.id zespołu k tóry  Pan podaje  nadaje 
s.ę b. dob ize  do w ykonyw an ia  u tworów p isa ­
nych na obsadę  kwarte tu  m andolinowego.

Repertuar jes t  obfity  i niedrogi. Proszę 
się poinformować w Zw'. Polsk.  Tow. Marid. 
Katowice, Szkolna 7.

T o w.  M a n d .  „ J a s k ó ł k a "  M i k o ł ó w  
O terminie i warunkach zawodów zostaną 
Tow. zawiadomione komunikatami lub okólni­
kami. Informacji udziela Sekretarja t  Związku, 
Katowice, Szkolna 7.

W P .  Iz .  W i t k .  W i ż a j n y  ( S u w a l s k i e )  
O b y d w a  p rzekazy  o trzymaliśmy. Przesłaliśmy 
4 zesz. „21 nieśni" i utwór BadiaIli’ego re sz ­
tę  zaliczyliśmy na pół pren „Z. M .“ z p  w zglę ­
du że v  piśmie naszem ukazują się p o ży tecz ­
ne dodatk i  muzyczne.



Mandoliniści i gitarzyści!!!

Prenumerujcie Wasz organ

„ZESPÓŁ MANDOLINOWY”
W ,,ZESPOLE M A N D O LIN O W Y M ’ znajdziecie najnowsze wiadomości 

z ruchu mandolinowego w Polsce zagranicą.

„ZE SPÓ Ł MANDOLINO W Y ” zapozna Was z najnowszymi prądami twór­
czości i odtworczości mandolinowe*.

.ZESPÓŁ MANDOLINOW Y” doradzi Wam jaki kumć instrument i jak 
skompletować orkiestrę.

„ZESPÓŁ MANDOLINOWY” wskaże Wam najlepsze utwory, now e w y ­
dawnictwa i szkoły i dopomoże ułożyć program koncertu.

„ZESPÓŁ MAN DULIN UW Y” dodaje do każdego numeru nutowy doda­
tek, który przyda się Wam w domu, szkole, na wycieczce,  
zabawie lub koncercie.

w „ZESPOLE MANDOLINOWYM” znajdziecie pouczające i wartościowe  
artykuły fachowe i organizacyjne.

„ZESPÓŁ MANDOLINOWY"  da Wam miłą rozrywkę w swym dodatku 
kulturalnym i kąciku rozrywek umysłowych,

„ZESPÓ Ł MANDOLINOWY"  porusza w dziale „odpowiedzi redakcji* 
najistotniejsze problemy życia mandolinowego.

Jeżeli potrzebujecie jakiejkolwiek porady,

Jeżeli wahacie się w kwestji instrumentu i repertuaru.

Jeżeli nie wiecie jak zorganizować orkiestrę i jak zestawić program 
wieczoru

zwróćcie się ze swemi kłopotami

do „ZESPOŁU MANDOLINOWEGO”
Prenumerata  roczna tylko Zł. 4.50; pół roczna Zł. 2.40.

Adres Redakcji  i Administ rac j i : Katowice,  ul. Po lna  3. Konto  P .K.O.  302.326.
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